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* WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. - 


Jutro BOŻE CIAŁO i Ś. Erazma B. M. 


Jutro uroczyste Święto, Kronika nie wyjdzie. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJJAŚNIEJSZY. Pan, 'w skutku przedstawienia JO. 
„Xięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ u- 
dzielić raczył Juljanowi hr. Zedóchowskiemu, oby- 
watelowi gubernji Radomskićj, pozwolenie na 
przyjęcie i noszenie udzielonego mu w 1846 r. 
przez Papieża Grzegorza X Vigo, orderu świętego 
Grzegorza, 

Dyrektor drogi: żelaznej W arszawsko- Wiedeńskiéj.+— 
Zawiadamia, iż w skutek uchwały rady zarządzającćj 
„towarzystwa drogi żelaznćj z dnia 17 (29) maja r. b. 
w. każdą niedzielę i święta uroczyste, wyprawiane bę- 
dą.drogą żelazną pociągi spacerowe z Warszawy do 
Skierniewic i stacji pośrednich, z wydaniem publicz- 
ności biletów jazdy za opłatą zwykłą, az powrotem 
„bezpłatnym. Pociągi te wyprawiane będą: z Warsza- 
wy o godżinie 41 m. 30 przed południem; z Pruszko- 
wa o godz. 12 m. 5; z Grodziska”o godz. 12 m. 35; 
£ Rudy 6 godz. 1 m. 10 w południe; ż Radziwiłłowa o 
godz. t m. 30. Przybędą do Skierniewic 0 godzinie 
2ej po połndniu, a ż powrotem wyjdą ze Skierniewic 
© godz. 7 m. 25 i przybędą do Warszawy o godzinie 
10ćj w wieczór. Pierwszy z tych pociągów spacero- 
wych; wyprawiony bedzie w święto BOZŻEGO.CIAŁA 


sto jest we czwartek dnia 22 maja (3 czerwca) r. b. 


Sprzedaż biletów rozpocznie się w dniu odejścia po- 
ciągu od godziny. 10ćj z rana —. Warszawa dnia 20 
maja (1 czerwca) 1858 r.— Rosenbaum. 

— Pismo chorwackie Neven, które dawniej 
-W Zagrzebiu wychodziło, a od roku było przer- 
wane; wychodzi na nowo w Rzece (Fiume). 

“= Wielce zasłużony dla narodu słowackiego 
xiądz Stefan Zawodnik, wyznaczył trzy dukaty 
za nagrodę dla nauczycieli słowaekich, którzy się 
najwięcćj do podniesienia ogrodnictwa lub pszezo|l- 
miętwa przyczyniają. Nagroda ta będzie rozdaną 
w. eząsie 1000letniego jubileuszu SS. Cyrylla 
ìi Metodjusza w r. 1862. 
`: 2- Professor Franciszek Racki w Zagrzebiu, 
wydaje tam swą obszerną historyczną pracę, 
w narzeczu illiryjskiem pod tytułem: „, Wieki czyn- 
ności SS. Cyrylla i Methoda apostołów słowiań- 


Przegląd Tygodniowy. 
Literaci turyści. — Brak gotówki. — Nieszczęśliwe pray- 
Padłości wealu, > Encyklopedja polska, z: Pan Kos- 
trzewski i drzeworytnictwo, — Fotografje mikroskopowe. 

twarcie wód mineralnych — Panna Targowska.— Wig- 
sy. — Ofary. — Podróżomanja. — Nowina dla labo- 
wników koni. 


sin Widać że podróże wabią teraz do siebie na- 
szych literatów. Niedawno p. Kraszewski bawił 
tu przez kilka;.dni w przejeździe do Włoch, 
Francji.i Anglji, obecnie p. Syrokomla zatrzy- 
wał się w Warszawie, dni parę wybierając się 
za granicę. Ale p. Syrokomla ma przedewszyst- 
kiem zamiar zwiedzićć Poznań, Kraków i 
Lwów; a w każdem z tych miast myśli. on 
zatrzymać siępęwien przeciąg czasu, badając 
miejscowość, zaznajamiając się ztamecznymi 
literatami, rozpoznając ruch. społeczny. —— 
A potem nieokweśla; sobie ani czasu.ani miej- 
‘Sca, pojedzie jak mu wypadnie gdzie go oczy 
poniosą. Tego rodzaju podróż..najmilsza ze 
wszystkich, szczęśliwi. ci którzy .z nićj moga 
korzystać. 


Tymezasem w Warszawie przed burza za-. 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 6. wezoraj w poł. ciep, 13, 
Wschód słońca o g: 3 m. 45.—Zach. o g. 8 m. 11. | ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stów 4 cali 10. 


skich Viek t dielowanie Sw. Cyrilla i Methodu“ 
Zeszyt 1szy obejmuje na 77 stronach jako wstęp 
obraż' stanu politycznego i religijnego Sławian 
w VII, VIIF i IX wieku. 


— W Królewcu w Prusach wschodnich ogło- 


sił p. Czygan pastor Willenbergski, nową edycję 


Kazań świątecznych Dąbrowskiego, w języku 
polskim. 
= Nakładem i drukiem K. Betlmana w Pradze, 


wyszedł 4ty zeszyt Słownika wszechsłowiańskie- 


go, który zaczął wydawać zmarły niedawno J. F. 
Szumawski, a którego ukończenie wziął na siebie 
Józef Rank współpracownik Szumawskiego. 


Bś orrespondencja z Rzymu. 
Rzym d. 10 maja 1858 r. 
Dokończenie.) 

Niedaleko od tych wykopalisk w winnicy leżą- 
ećj przy łacińskićj drodze, znaleziono rozbierając 
stary mur, napis grobowy na marmurowej płycie 
użytćj niegdyś zamiast cegły, jak to bywa w da- 


„wnych tutaj budowlach a nawet na pomoście 


rzymskim, kędy widać częstokroć kawałki kapi- 
telów, fryz, sarkofagów i kolumn. Archeolog 
kawaler Guidi, który ten napis pierwszy odezy- 
tał, wnet poznał iż jest płodem złotego łaciny 
wieku, i rozkazał go przenieść do muzeum rzym- 
skiego kollegium; Przepisujemy go tutaj zupelnie 
tak jak się ezytać daje na kamieniu, dolączając 
niżćj dosłowne tłómaczenie składających go 
wierszy: 
MVLTOS. CUM CAPERET. SVPERBA. FORMA 
BLANDO. IVNCTA. VIRO; PVDICA. MANSIT 
QVINVNC PROMERITIS. BENE ADQVE CASTE 
CORPVS. QVODPOTVIT. NEGARE. FLAMMAE 
VNGVENTO ET. FOLEO ROSISQVE PLENVM 
VT NVMEN .COLIT. ANXIVS MERENTIS 
PARCAS. ORO VIRO PVELLA. PARCAS 
VT. POSSIT. TIBI. PLVRIMO$ PER ANNOS 
CVM. SERTIS DARE. IVSTA. QVAE DICAVIT 
VT. SEMPER. VIGILET LVCERNA. NARDO 
Gdy wielu Superba ujmowała urodą 
Czułemu zaślubiona małżonkowi skromną została; 
Który jako słuszną nagrodę, godziwym i czystym 
obrzędem 


baw i zajęć czerwcowych, cisza panuje zupeł- 
na. O kogo bądź się spytasz, odpowiedzą ci 
że wyjechał już albo nie przyjechał. Na wy- 
ścigi.konne przybył już do Warszawy świeży 
transport..... czapek i szpierut żokiejskich, o 
koniach nie wiele jeszcze co słychać ale i te 
zapewnie zjawią się nie długo. W każdym ra- 
zie zjazd obywateli będzie świetny, bo i posie- 
dzenie towarzystwa rolniczego ma mieć miej- 
sce w bieżącym miesiąca. Na tych obywateli 
wszystko i wszyscy u nas rachują, każdy się 
cieszy ich przybyciem, jak gdyby w ślad za 
nimi złote góry przyjeżdzały do Warszawy. 
A jednak na owe złote góry nie można tak 
bardzo rachować, bo czasy były ciężkie i do- 
tychezas jeszcze brak pieniędzy czuć się 
daje. 

Niedawno pewien obywatel bawiący tu 
czasowo w Warszawie potrzebował pienię- 
dzy. A ponieważ obcy poniekąd w naszem 
mieście nie wiedział jak i gdzie trafić, udał 
się do jednego z bardzo majętnych tutejszych 
mieszkańców, z prośbą o pożyczenię kilku ty- 
sięcy złotych. 

'— Nie w porę przychodzisz domnie odpo- 
wiedział ten óstatni. Chętnie pragnałbym ci 
wygodzić, ale sam załedwie posiadam obee- 


Zwłoki, które zdołał odjąć płomieniom, 

Maściami, pachnidłami i różami napełniwszy 

Gdyby bóstwo uwielbia tęskniąc ża tak godnąistotą. 

Oszczędź, błagam, małżonka, kochanko, oszczędź, 

Iżby mógł tobie przez ciąg lat wielu | 

Wraz: z kwietnemi' sploty oddawać cześć żałobū 

którąć ślubował, 

By zawsze czuwała grobowa lucerna: podsycana 

! nardem. 

Lubo. łacina tutaj jest zbyt. piękną i przedmiot 
zbyt poważny by zostawić miejsce. złośliwości 
krytyków spóźnionćj ‘zresztą o' dwa tysiące lat, 
nie możemy się. wstrzymąć od zwrócenia uwagi 
paszych czytełników ma egoistyczne tak naiwnie 
wypowiedziane przywiązanie tego starożytnego 
małżonka, który ukochaną połowicę błaga o przy- 
czynienie sobie dni i zdrowia, ażeby mógl pod- 
sycać wonnym nardem grobową jćj lampę..... 
Jeśli dzisiaj podobnych napisów nie czytamy na 
nagrobkach umiłowanych żon, niewiem doprawdy 
czy to ztąd pochodzi, iż wdowey są mnićj sanio- 
lubnemi, czy zaś ztąd, że się lampy nie palą już 
po grobach?... z 

Ułamek innego grobowego napisu zapoznaje 
nas z wcale nową i nieznaną dotąd kategorją 
starożytnych kaplanek: 

„.ICVRIA. M. F. SACERDOS 
CERIALIS. MVNDALIS 
D. S. P. P. C. (De sua pecunia poni curavit). 

U ludów słowiańskich wyraz świat ma ścisłe 
etymologiczne powinowactwo ze świątłem nie- 
bieskiem, które nas oświćca; Grecy zaś, artyści 
przedewszystkiem, pojmowali go jako najwyższą 
harmonją., jako najprzedniejsze. piękno i ozdobę, 
i przeto świat swój kosmasem nazywali; u Rzy- 
mian słowo mundus, jest tylko przenośnią wziętą 
od niewieściego ochędostwa, -od mnóstwa przy- 
borów białogłowskiego stroju, których nieskoń- 
czoną ilość przewyższającą snać wszystkie dro- 
biazgi stanowiące dziś nositelny wszechświat każ- 
déj kobiety, oznaczano za czasów rzymskich ogól- 
ném mianem mundus. Spodziewamy się że czy- 
telniczki nasze uczują pewną wdzięczność dla 
Rzymian, najbitniejszego na ziemi narodu, za to 
‘iż światu niewolnikowi swemu nadali imie niewie- 


nie u siebie kilka tysięcy, gotówki, a tena bie- 
żące wydatki, przy stopie na którćj żyję, ko- 
niecznie mi są potrzebne. Jedną rzecz jednak 
mogę dla ciebie uczynić, Masz oto wexel prze- 
zemnie podpisany, idź z nim do którego z tu- 
tejszych bankierów; wexel mój zwykle uwa- 
żanym bywa za gotówkę, pewno więc na nie- 
go pieniędzy dostaniesz. 

Pożyczający podziękował, wziął wexeli 
udał się znim do jednego z tutejszych domów 
handlowych. Wielce się jednak zdziwił gdy 
zarządzający kantorem odpowiedział ma że 
pieniędzy nie da. ? 

— Jakto? na wexel pana** to chyba żarty, 

— Mogę panu ręczyć że my nie zwykliśmy 
w takich razach żartować, my zazwyczaj 
sprawy pieniężne uważamy ze strony bardzo 
poważnej. 

— Więc chyba pan sądzisz że podpis tego 
pana niepewny: 

— Najpewniejszy pod słońcem, i wka- 
żdym innym razie słażyłbym pieniędzmi jak 
najchętniej, ale obecnie dać nie mogę. 

— To bądź pan przynajmnićj tyle łaskaw, 
i zainformuj mnie, gdzie na ten wexel będę 


ścićj 


ność a irycerską zalotność ludzi, którzy po- 


=święciłi tym sposobem „płci -pięknćj -to drobne - 


seaeko, co się kulą:ziemską ną 
<aprżęty i'gałganki kobiece tak Świet 
fiiały apoteczy, i dby wyrównać temu olbrzyż 
"miemu kaprysowii kolossal 
-Żićmi , potrzebaby * chyba, AŻ i i 
iprzejńńy planetę fówo przez siebie odkrytą ħa- 
folba niebieską, lubo byłoby to tylko 


: nigdy, zaiste 


żwał tyl 
grzecznęścią odgrzewaną i Ssżczerem naślado- 
wnictwem greckiego Kallimacha, który jednę 


z gwiazd mianował warkóczóm Bereńicy, na dw- 
jak masz Trębecki ; 


rze którćj'był pieczeńiarzem 
w Tulezynie. 

Ale wróćmy do łaciny: słowo mundus wzięte 
w znaczeniu stroju lub raczćj gotowalni, zastoso- 
wano do sławnej cżsły czyli kosza tak wielką gra- 
* jącego rolę w tajemnicach Cerery, a który zawie- 

rał sprzęty i ozdoby należące do skrytych obrzę- 
dów tćj bogini. Żaden śmiertelnik wyjąwszy: ka- 
„płanów i kapłanki nie miał prawa oglądać tego 
> ieka co jasno się pokazuje z owego ustępu ze 
Złotego Osła Apulejusza, «gdzie filozof ten, nie- 
spospolity <trefniś.i zalotnik, odpowiada „na: uczy- 
niony sobie zarżut, iż ciągle przed zwierciadłem 
ssiedzi: Quoniam, ut res est, majus periculum de- 
cernis "speculum philosopho, quam Cereris mun- 
idum profano widere (z czego się pokazuje także, 
iiz dla ówczesnych filozofów zwierciadło było nie- 
„bezpiecznem). Znać tedy iż niewiadomy nam do- 
stąd przydomek sacerdos mundalis oznaczał ka- 
spłanki wyłącznie poświęcone pilnowaniu toalety 
oCerery, która będąc bóskiem arcdnum, chybiała 
-głównego celu wszech strojów bógiń i niewiast, 
-to jest aby oczy zwracać na siebie. 

Ponieważ zaczęliśmy ten list od oprowadzania 
ewas' po grobach, chcemy zakończyć tę smętarną 
wędrówkę wspomnieniem innych nowszych acz 
-sławniejszych może 'grobów, które otwarto tój 
swiośny we Floreńcji... Cała niemal hąsza dzisiej- 

sza rozmowa upłynie tedy na przeglądaniu pu- 
sstych'i milezących mieszkań śmierci, i przeto mu- 
simy: was przeprósić ża to tak długie zatrzyma- 


nie was pomiędzy nieboszcężykami, ale viepowin- 


niście zapominać iż piszemy z [talji, z tój klassycz- 
nćj grobów ziemi, gdzie natura sama jest jeno cza- 
równym ciłunem zmarłćj przeszłości..., Inni wam 
obędą prawić o życiu i o jego różnorodnych obja- 
, wach, nam piszjcym z największego dziejowego 
"grobowiska, często się przychodzi spotykać. z tym 
fPitoczym genjuszem Śmierei, który wyszedł z pod 
„dłóta Canowy gdyby wcielona w kamień tęsknota. 
"/*'Margrabina Bionarotti ostatnia z rodu wielkie- 
€go malarza Sądu Ostatecznego umierając nieda- 
"Wo we Florencji zapisała. miastu pałac swój, 
"w którym widać po dziśdzień pokoje Michała- 
-Armióła i mnóstwo jego sprzętów i pamiątek. Ten 
p staje się ódtąd narodową własnością i.pu- 
"blicznem mtzeuin, które wszyscy czciciele nie- 
-Śmiettelitegó mistrza będą mieli prawo nawiedzać. 
sFloreńcja tedy odwdzięczając się tój wnuczce 
awielkiego swego obywatela zaten prawdziwie pa- 


4, c= "Otóż wtemwłaśnie trudność, bo watpię 
żebyś pan teraz gdzie kolwiek pieniądze zna- 
Jazł. A że to. z mojćj strony nie jest : wcale 
"ani złą wolą „ani nieufnością, dowiodę panu 
„tem iż na podpis tego pana, mogę sam panu 
"wexel dać odemnie, może być że tym sposo- 
bem łatwićj pan pieniędzy dostaniesz szukaj 
ipan. l 

" "Pakt jest auteńtyezny i dowodzi jak teraz 
w*Warszawie trudno o gotówkę. 

`` A pomimo tego w tych czasach podejmuje 
się kilka dość kosztownych przedsięwzięć li- 
*tórackich. 

Pomiędzy tetni pierwsze niiejsce należy się 
prawa encyklopedji którą jak już poprze- 
Anio donóśiliśmy pan 8. Orgelbrand xięgarz 
tutejszy, o własnych wyłącznie siłach wyda- 
Wać zamierza. 

Za bytnością pana Kraszewskiego w'War- 
gzawie urządziła się ostatecznie redakcja téj 
encyklopedji któréj przewodnictwo, on wziął 

Oprócz pana Kraszewskiego. czte- 


"na siebie. 
ze będzie stałych redakto- 


rech podobno jesze 
"rów mianowicie: dokiistorji, Jeografji, literatu- 


ya i źe uznają niezrównaną delikat- | 


ności panów 
astronom jaki 


;taćj nie ótrzy+ | 


A OO PA A WWO O 


nie kończąc a 
korkak BĘ 


, 
s 
O r 


trjotyczny: zapis, 


zmąkomitćj ro 


oc] 


*kawością pełną wzruszenia ukazania się czóigo- 
dnych popiołów. Ale nietylko ciało lecz i same 
Kosei były:w proch wobrócone, i na tym |pfochu. 


feżał tylko laurowy więnieć w który / 


bol nieśmiertelnćj chwały natchnionego mistrza, 
przetrwał byt jego samego, i zdał się oznacząc, iż 
to wielkie imie nie mogło uwiędnąć jak iune liście 
i jak inne imiona. I tak w przeciągu jednego roku 
Italja jakoby znużona martwym jałowym swój te- 
raźniejszości stanem i szukająca boskićj natehnie- 
nia iskry aż pod ludzkiemi. popiołami, zajrzała do 
grobu dwóch wielkich synów swoich: Torkwata 
Tassa i Michała-Anioła. 

Inne groby ‘które tamże „otworzono nie nęcą 
„urókiem genjaszu i królewskićm jego namaszcze- 
niem, ale długiem echem powtarzają poehwały;i 
przekleństwa historji. Któż nie: słyszał 0 kościele 
św. Wawrzyńca jaśniejącym trzema polączonemi 
imiony Brunelleschiego , Donatella i Michała- 
Anioła, w którego grobawyeh kaplicach wznoszą 
się pomniki, areydzieło Buonarottego , zdobńe 
posągami Brzasku, Zorzy, Dniai Nocy, i sławnym 
Zumyślonego (il Penseroso) oposągićm, i cała 
Medyceuszów, rodzina spoczywa długim rzędem 
pod nagrobkami-z marmuru. porfiru, jaspisu, ala- 
bastru i najdroższych kamieni? Otóż z rozkazu 
panującego Wielkiego  xięcia przejrzańo wszyst- 
kie te familijne groby i spisano protokół tego 
przeglądu, który: się odbył polryjonu%e przyto- 
imności kilku tylko uprzywilejowatńycliświadków. 
Atoli wieść niesie, iż nadzwyczajne” kosztowności 
poznajdówano: przy zwłokach *ezłonków tój sła- 
wnćj wydziejach rodziny. 


Słyszeliśmy od amibassadora jednego z wielkich | 
- europejskich mocarstw, którycznajdował się przy. 


otwarciu rzeczonych grobów i pilnie wszystko u-| 
ważał, iż większa część *eiał zostawała” w żadzi-| 
wiająeym zachówaniu'stanie. Kozmas staryjak 
nam powiadał tenże poseł—leżał jako żywy, a 6- 
blicze światlegó i ugrzócznioniego tego tytana by- 
ło tak ponureni, groźnóm i malującem dotąd krwa- 
we i stłumiotie namiętności które nim władały za 
życia, iż gdy je odsłonięto, dreszczem przejęło 
przytomnych. Wawrzyniec wspaniały przeciwnie 
błogo i spokojnie spocżywał i zdał się uśmiechać 
do złotego wieku, którym się postać jego otacza. 
w histofji, Iuni Medyceusze, sławni uczeni i mę- 
żowie stanu lub biegli mężobójey,niewiasty-słyn-| 
ne pięknością, królowe, dyplomatki lub trucicielki 
nosili niemal wszyscy i wszystkie na obliczu swo- 
ich mumji piętno przeszłości i obraz żywota swe- 
go, a cały dramat dawał się czytać z ich rysów. 


ry i starożytności polskich  pan»K.'Wł. Woj- 
cicki, do działu teologicznego; oraz.przedmio- 
tów ogólnćj historji słowian:dotyczących;: pan 
Leon Rogalski, do historji, powszechnćj, sfilò- 
zofji, i t.:d, pan Henryk Lewestam, zaś do 
matematyki, fizyki, „chemji i 4d., -pan'Bara- 
nowski <dyręktor Warszawskiego obserwator- 
jum astronomicznego. — Samo przez się.ro- 
zumie się że wspomnieni redaktorowie, mają 
sobie powierzony wybór ludzi. specjalnych, 
mających szczegółowo obrabiać pojedyncze 


| przedmioty, a wybór ten o ile.możności bę- 


dzie najstaranniejszym.  Eacyklopedja . ta nie 
ustępując w obszerności zagranicznym wyda- 
niom . tego rodzaju, „będzie „bez porównania 
dokładniejszą w przedmiotach historji słowian 
dotyczących, które zaniedbane albo w fałszy- 
wem świetle przedstawione przęz wydawców 
zagranicznych, zostaną tu na.miejscu, z wielką 
starannością obrobione. Uczeni współpraco- 
-wnicy. którzy już przyrzekli temu pismu swo- 
je współdziałanie, nie omieszkają korzystać 
z najnowszych odkryć iwynalazków, których 
w ostatnich czasach tak wiele w-różnych ga- 
łęziach. nauk pojawiło, a-które w dawnićj 
wydanych edycjach zagranicznych nie. mogły 
jeszcze „być pomieszczonemi. Będziemy więc 


| |. Tego 
In a | Wiedeń 27 maja. 
uine oła i podniesiono jéj wieko... | zo 

Nieżliczony tłum napelnił kościókoczekując zeie- 


ła. 


"Anioła-pogrzebano. Z nikomy liść wawrzynu; symt- 


ieje zgasłćj + Trupa sławnćj Bianki Ca tam je- 
oczęła obok | dnak, bowiem dumna rodziria' iszów nie 
$ se siq misiql 


Ę ramy. 

Sprawa, Czarnogóry 
zostanieróstatecznie uregulowaną w Konstanty- 
nopolu. Paropływy wojenne francuzkie które we- 
szły na Adrjatyk, otrzymały rozkaz wrócenia się, i 
dziś opuściły port Gravosa. ża 

Pomimo tych wiadomości giełda była słabą. 
Akcje kredytu notowały się po 1281/,. 

„Lo ndy-n28.M aja. (W nocy). Naodbytem 
obecnie posiedzeniu Izby niższćj, lord John Rus- 
sell, zapytał kanelerzaskarbu, z powodu mowy 
-mianéj przez tegoż przedwczoraj, z jakiego powo- 
du należy obawiać się wybuchu wojny z Francją, 
i następniesutrzymywał ©żefałszem jest<twierdze- 
nie jakoby poprzedni gabinet miał w zamiarze 
wojnę wytępienia w Indjąch i óbjawił zdanie, 
że parlament powinienby energicznićj wystąpić 
w kwestji Cagliari. Disraeli odpowiedział zby- 
wającó, a có do pierwszego punktu oświadczył, 
Że stosunki z Francją w chwili odjażdu hr. Persi- 
'guy były bardzo krytyczne i sam lord Palmerston 
obawiał się zerwania przymierza. 

SMart sy UJ a 27Maja. Otrzymaliśmy po- 
cztę z Chin 12 Kwietnia. Lord Elgin w odpowie- 
dzi negocjautóom augielskim oświadczył,” że żąda- 
nia sprzymierzonych są umiarkowane, ałe że nie 
adstąpią ód mich. Auglja i Francja dodał. goto- 
we sąużyćsiły jeśli tego będzie potrzeba, aby do- 
„stać się do stolicy. Cheą one otworzyć światu 
wolny przystęp do wnętrza państwa niebieskiego. 

Dzienniki się spodziewają, że Teentsin, port po- 
łożony: o 80 werst od Pekinu, łatwo będzie mógł 
być,zdobyty. „Zadają więc aby wysłano wypra- 
wę łodzi kanonjerskich na rzekę płynącą w stoli- 
cy. Władze Kantonu ścigają i męczą tajemnie 
przyjaciół cudzoziemców. Odkryto' różne falta 
barbarzyńskie. "Anarchja wewnętrzna nie ustaje 
owszem powiększa sę. => Ais 

Mamy: także pocztę ż Kalkuty 22 kwietnia: 

Powstanie odparte od Azimghar rozciąga się 
w stronę północno-zaćhodnią. Choroby powię” 
'kszają się. Ostatnie dwa tygodnie pod względem 
handlu dały niepomyślne rezultaty. (Ind. Bet.) 

s AMAN E EET AP 
**Wew York 12 Wuja: Ministerstwo wójny w Wa- 
shingtón otrzymało depesze jenerała Johnston 
z:Camp'Seott 14 Marca. "Wedłag: tycli depeszy 
wielki transport zapasów: żywności znajdował się 
o dwa'dni drogi 0d obozu i jenerał posłał'silay 
*oddział żołnierzy dla ubezpieczenia go, bow tyle 
(za nim ukażała ssie liczna gromada uzbrojonych 
mormonów. m (Pr. St.dnz.) 

AN G MAN"rK, 

„Łondyn 22 Maja. Palmerstońska Morning Post 
zawieramastępujący wojowiiczy artykuł w pfzed” 
-miocie odniowy że strony rządu nedpalitańskiego» 
-admówienia wynagrodzeńia / dla mecharików'aa- 


mieli tak długo wyczekiwaną encyklopedję 
polską, o którćj pojawieniu się zwątpiono już 
zupełnie u nas, daj Boże żeby ogół dbały 0 
własne”dóbro, poparł skutecznie te szłachetne 
usiłowania. owal 
'Lieżba' prenumeratórów Wolnych żartów 
rośnie nadspódziewanie, widocznie publicz" 
ność tęschniła bardzo do tego rodzaju rozwe* 
selającego pisma, i chętnie je przyjmuje. — 
W dwóch ostatnich zeszytach, czytaliśmy tam 
"parę artykułów humorystycznych * zręcznie 
bardzo obrobionych, a spodziewamy! gig 4e 
'tak wielki i niespódziany postęp prenumera” 
torów, wpłynie także na zdwojeńie usiłowań 
redakcji. Co'do illustracji pana Kostrzewskie* 
*go, wyznajemy szczerze; Że niespódziewaliś- 
my się tak: zadawalniających rezultatów. 
Ogromny już odskok'widać od szkiców 10" 
*brazków, i chociaż tamto były * litografje: * 
'tutaj część zasługi należy” się:drzeworytom 
bardzo starannie wykonanytn, “to «w każdym 
razie przyznajemy że z kilkoma takimi ryso" 
wnikami, każde wydanie illustrowane śmiało 
„może prosperować u nas. ' z 
- Widzieliśmy w tych dniach fotografje, Po 
DO D ATEK. 


gielskich ze statku Cagliari. 

wZdaje się obecńie że rząd neapolitański stano- 
wczo odmówił udzielenia jakiegobądź wynagro- 
dzenia naszych ziomków Parks i Watt. Lord Mal- 
mesbury oświadczył na kilka dni przed ferjami 
parlamentarnemi z okazji Zielonych świątek, że 
otrzymał od hr. Caraffa: depeszę, która według 
niego rozstrząsała ważność argumentów przedsta- 
wionych w. tej kwestji przez Anglję, ale nie stano- 
wiła bynajmnićj kategorycznego odrzucenia żądań 
przez Anglję przedstawionych. 

, Potem już otrzymano z Neapolu nowe depesze 
i dowiadujemy się że odpowiedź króla Ferdynan- 
da jest bardzo niezadowalająca, czyli innemi sło- 
wami że kategorycznie odrzuca uczynienie zadość 
sprawiedliwości. 

Przyznajemy chętnie, że Neapol ma bardzo tru- 
dną rolę do odegrania. Obrazić najpotężniejszy 
w świecie naród morski, jest to postąpienie po- 
lityczne które musi, (o czem taksłaby kraj jak Ne- 
apol nie wiedzićć nie może), ściągnąć nań słuszne 
ukaranie. Ale rząd neapolitański przez własny 
swój upór i zaciętość, postawił się w takićj pozy- 
cji, źe gdyby dziś zgadzał się na udzielenie wyna- 
grodzenia pp. Watt i Parks, musiałby to samo u- 
czynić dla załogi piemonckićj, która także została 
skrzywdzoną i niesłusznie szykanowaną. 

Sądzimy, że rząd neapolitański, który zna do- 
skonale potęgę Anglji, ustąpiłby chętnie w jed- 
nym z przypadków. Gdyby to ustąpienie w jed- 
nym punkcie nie pociągało za sobą potrzeby po- 
dobnychże ustąpień w innych punktąch. 

Mówią czyli raczćj zgadzają się na to, że An- 
glja i Sardynja mają praktycznie jeden i ten sam 
cel'do spełnienia w sprawie Cagliari, to jest wy- 
módz wynagrodzenie i zadość uczynienie za ja- 
wną i ważną niesprawiedliwość, i należy bardzo 
żałować tego, że w skutku fałszywego wykładu 
prawa, adwokaci korony angielskićj podsunęli 
Neapolowi pretext rozdzielenia żądania wynagro- 
dzenia, od kwestji prawności pierwotnego schwy- 
tania statku o króry idzie. 

"W każdym razie, ponieważ przedstawiono żą- 
danie wynagrodzenia i otrzymano odmówną òd- 
pówiedź, podczas gdy rząd neapolitańskiz drugićj 
strony sam przyznał przez uwolnienie dwóch mè- 
chaników angielskich i siedmiu ludzi z osady pie- 
monckićj, że nie miał prawa więzić ich ani karać, 
przetó kwestją którą parlament obecnio ' będzie 
miał do rozwiązania będzie to, jakich środków 
Anglja winna będzie użyć, aby pokazać światu 
że mie pozwoli, żeby Neapol żartował sobie dłu- 
żej.z honoru i godności narodu. 

Przekonani jesteśmy, że gdyby lord Lyons u- 
kazał się z eskadrą angielską przed Neapolem, 
król Ferdynand nie wabałby się dłażćj z przychy- 
leniem się do udzielenia żądanego ze strony Anglji 
wynagrodzenia. 

Ale polityka rządu neapolitańskiego ma wido- 
cznie na celu nie zważać na reklamacje Sardynji i 
bardzo być może że w tym zamiarze uzyska po- 
parcie ze strony Austrji, której sympatje z powo- 
dów potężnych, chociaż bardzo różnych w pe- 


chodzące z pracowni londyńskićj wielkości 
łepka od szpilki. Niepodobieństwo gołem o- 
kiem ńic na nich rozróżnić. Pod mikroskopem: 
dopiero ito sporo już powiększającym, od- 
krywa się nader dokładna fotografja, i zaiste 
dziwić. się należy sztuce z jaką potrafiono tak 
zmudną robotę uskutecznić, boć przecież wia- 
domo, że nawet'w zwyczajnym formacie rzad- 
ko kiedy fotografje od razu się udają i nieje- 
dnokrotnie dwa albo trzy razy trzeba nasta- 
wiać kamerę. Roboty tego rodzaju są zabaw- 
ką z którćj rzeczywistego użytku wyciągnać 
nie można, dowodzą jednak one postępu jaki 
na każdćj drodze nauka czyni. 


Wody mineralne otwarte już, wielu zwa- 
biają gości, a liczba ich tak się ciągle zwię- 
ksza, że i Montecchowie z Saskiego i Capuleto- 


wie z Krasińskich ogrodu, powinni być zado- 
woleni. 


W teatrze Rozmaitości zapowiedziano na 
dzisiaj debiut panny Targowskićj artystki ze 
sceny Lwowskićj „w Ślubach panieńskich.“ 
Panna Targowska obejmując niektóre role pa- 
ni Aszpergerowćj, potrafiła. zjednać sobie u 
publiczności Liwowskićj współczucie, trudne 
do osiągnięcia przy tak niebezpiecznćj współ: 


wnych względach, są zupełnie przeciwne instytu- | sobnem pismem, aby się tam udali, Tém bardzićj 
cjom wolnym i systemowi konstytucyjnemuistnie- | zatćm ich udanie się ku Pekinowi, w niemały kło- 


jącemu w Piemoncie. 3 ; i pot wprawi rząd Cesarski. (Neue Pr. Ztg.)) 
Postępowanie jakiego Anglja trzymać się powin- ; F j 225 a Mot 8.0 > 
na, jest tak dokładnie określone, że nawet lord Paryż 27 Maja. Wczorajsza konferencja jak 


Malmesbury nie mógłby się w tym względzie po- | wieści głoszą, nie tak była spokojną jak poprze- 
mylić. Ponieważ król Ferdynand odmówił uczy- | dnia. Turcja została wezwaną do udzielenia obja- 
niepia zadość sprawiedliwości, potrzeba przeto u- | śnień mianowicie przez Francję, która jak wiado- 
żyć odwetu, chociaż przykro jest bardzo wzbudzać | mo ma nie jeden zarzut przeciw Porcie. Nie u- 
starcie, które rozciągnąć się może znacznie po za | krywano przed reprezentantem sułtana, że mocar- 
granice półwyspu włoskiego. stwa obawiają się, że pomoc jaką udzieliły Turcji 
Mówiąc. w ten sposób, nie wychodzimy za o- | w pewnym względzie, okazać się nioże. nieużyte- 
bręb prostój kwestji wynagrodzenia, bo każdy | czną i źle odpłaconą. Fuad-pasza odpowiedział 
ktokolwiek ma aby trochę wyobrażenia o naj- | obszernie i usiłował dowieść, że zarzuty czynione 
prostszych zasadach prawa publicznego, przy- | jego rządowi są niesłuszne, Austrja stanęła ną 
znać musi, że »długie i nieludzkie vwięzienie« ja- | stronie Porty. Anglja i Prussy jakoś zachowywa- 
kie według urzędowego wyrazu adwokatów, pp. | łysię obojętnie. Co do kwestji połączenia Xięztw, 
Watt i Parks wycierpieli, usprawiedliwia zupeł- | zdaje się że ona umarła pierwćj nim się urodziłać* 
nie udanie się do środków odwetu, a ewentualnie Nie wiemy czy ubocznie nie wspomniano co ò 
nawet posunięcie się aż do wojny, w razie jeśliby | sprawie Czarnogóry, która jak wiadomo. nie ma 
rząd neapolitański nie cofnął swojćj odmowy wi- | wchodzić do urzędowego programu konferencji. 
mieniu sprawiedliwości. W tym jednym tylko punkcie zachodzi niezgodność 
Raad tego kraju przez bardzo szczęśliwą oko- | między Portąi Austrją, ponieważ ta ostatnia chcia- 
liczaość wyszedł świeżo z wielkićj trudności, ale | ła, żeby kwestja czarnogórska traktowaną była 
bez potęgi wewnątrz i bez uszanowania za obrę- | w Wiedniu a wiemy że stanęło na tóm żeby roz- 
bem kraju, administracja ta nie jest dość sil- | trzygniętą została w Konstantypolu za pośredni- 
ną, aby zająć się negocjacjami mającemi ną ce- | ctwem ambassadorów. 
łu pomścić honor narodowy, wyjędnaniem za- Ostatnie wiadomości od admirała Jurien de La- 
dość uczynienia dla wiernego i doświadczonego | graviere donoszą. że ten dowódca 2ch paropły- 
sprzymierzeńca, iw razie niepowodzenia: dyplo- | wów szrubowych francuzkich, udał się do Kleck, 
macji uniknąć tak strasznćj klęski, jaką jest po- | gdzie konferował z admirałem tureckim i że jeśli 


wszechna wojną europejska. joi 1,0] nie otrzyma odwołującego pisma. to się posunie 
Londyn 27 Maja. Odjazd Jéj Kr. Mości do Bir- | może aż kuobozowi tureckiemu. Dziś biegała wieść, 
mingham zapowiedziany jest na d, 15 Czerwca. | że okręty francuzkie które odłączyły się od eska- 
Lord Derby pojechał do Osborne, ale dziś wró- | dry admirała Lyons, aby krążyć na Adrjatyku, o- 
cił już do Londynu.. trzymały rozkaz odwrotu, wskutku. przedsiawie- 


— Według wiadomości z Kabulu 17 Marca, | nia ze strony Austrji, i zapewnie z uwagi że obe- 
Dost Mohamed otrzymał doniesienie, że silny kor- | cność flagi angielskićj na tych wodach, mogłaby 
pus persów przybył z Teheranu do Mussuh. Kor- | służyć za pretext do pozostania tamże statków 
pus:ten miał ztamtąd w yruszyć następnie do Ser- | francuzkich. 


kas, zapewne dla skarcenia turkomanów. Okręt Napoleon ma się przyłączyć. do eskadry 
(Neue Preussische Zeitung). , | morza Śródziemnego. Statek transportowy. Loire, 
Qes MaN Y, udaje się do Cayenne z pewną liczbą, skazanych 

W końcu marca jak wiadomo, zjechali się do | politycznych, między iunemi de Rudio. 
Szangai pełnomocnicy Anglji, Francji, Rossji i Sta- — Pan Triknpis minister grecki w Anglji, znaj- 


nów Zjednoczonych, i jak donoszono przygotowy- | duje się w tćj chwili w Paryżu, Mniemają że po- 
wali się w podróż do Tientsing nad rzeką Peiho, | byt tego dyplomaty w naszćj stolicy. ma związek 
Lord Elgin zamierzał wsiąść w dniu 10tym kwie- z potrzebą wy jednania interwencji trzech mocarstw 
tnia na statek Furious, któremu towarzyszyć mia- | opiekuńczych, w zajściu jakie wywołał wykład 
ły Fury, Piquet i Slancy. Statek, kanonjerski Cor- | traktatu 1854 r. między Grecją i Turcją, w przed 
moram odpłynął już przodem. Admirał Seymour | miocie zgwałcenia terrytorjum, 

miał wkrótce po nim wyruszyć ze statkami Cal- — Skutki i wrażenie okólnika w przedmiocie 
cutta i Sampson, którym towarzyszyć miało pięć | dóbr szpitalnych, usprawiedliwiają obawy dzien- 
innych drobniejszych statków. Eskadrą francuz- | ników. Wiadomości zdepartamentów donoszą. że 
ką przeznaczoną do Tientsing, a na którćj pokła- | wszędzie wrażenie było bardzo niepomyślne; w 3ch 
dzie znajduje się baron Gros, dowodzi admirał | ważnych miastach Lille, Douai i Troyes, kom- 
de Genouilly. Mianowany w miejsce Y eha jenerał- | missje administracyjne en masse podały się da 
gubernator Hewang-tsen-han w dniu 17tym marca | dymissji, ale zapewne cofną te.podavia, bo juź 
odpłynął zSutszan na konferencje z obcemi pełno- | pół-urzędowa nota w korrespondencji Havas sta- 
mocnikami nie do Szangai, jak się słusznie spodzie- | ra się zatrzeć wrażenie publicznościi zapewnia nas 
wano; ale przez Hangtszau do Kantonu: Zapewnie | źe nowy poufny okólnik jenerała Espinasse ostrze- 
on spodziewa się że pełnomocniey udadzą się tam |] ga prefektów przeciw nadużyciom zbytnićj gor- 
za nim i podobno nawet zostali juź zaproszeni o- | liwości. i 
IG sz AW 5 = a * r EFAA 102 $ 
zawodniczce. Właściwem polem jéj talentu , wady szkodliwe społeczności, może być uwa- 
ma być dramat i aj Ps oc (paki żana nie tylko za odznaczające się dzieło li- 
my ją zapewnie w kilku r j f . a y j 4 
oa dzi; so do nas życzymy dla dobra sceny terackie, ale i za przy sługę RACE i ei 
żeby ten sąd wypadł na korzyść artystki. — | rządzoną ogółowi. Prawda. że tego rodzaju 
W bieżącym jeszcze tygodniu mają być przed | komedję bardzo trudno napisać, ale pan Ko- 
stawione „Więzy Skrybego, a wkrótce po- | rzeniowski umiał wyjść z powodzeniem z nie- 
tem „„Ofiary* komedja przepolszczona z An- | jednego podobnego zadania że wspomniemy 
gielskiego przez hr. Alexandra Przeździeckie- | ty tylko Żydów i Doktora Medycyny. 

go i „Podróżomanja* Józefa Korzeniowskie- ] ; i 
go. Cel téj ostatnićj sztuki widocznie odbija | - Dla lubowników koni, skoków i hecarek, 
się w tytule, radzibyśmy więc widzićć ją w tych | tęskniacych po Renzu, który w b. r. skazał 
czasach przedstawiona, bo śmieszność na de- | Warszawę na sieroctwc, donosimy pożądaną 
skach teatralnych najskuteczniejszem jest mo- | wiadomość. że towarzystwo akrobatyczne p. 
że lekarstwem na pewnego rodzaju zbocze- Tolisękligelasspółz ż 

nia, Nie przesadzamy wcale znaczenia wpły- | 9 36-803 półzawopniczącego z Renzem, 
wu sceny na obyczaje, ale zdaje nam się że często nawet zwycięzko, wybiera się na lato 
cddziałanie takie, dobrze pojęte isystematycz- do Warszawy. Nie ma tam wprawdzie kobie* 


nie przeprowadzone, niejeden zbawienny sku- | ty z małpią twarzą, ale za to jest- kilka mu- 
tek przynieść może. Dla tego oświadczamy | rzynek dostatecznie brzydkich i jakiś karaib 
się najgłośnićj przeciwko wszelkim utworom | % ogonem. oj 

sztuki bezcelowym, albo téż takim w których 

tendencja mnićj lub więcćj ukryta raczćj złe | 

zaszczepić aniżeli dobry owoce przynieść jest „a 
zdolną, a i takich nie brak zwłaszcza w dzi- 
siejszym francuzkim repertuarze, ale komedja 
napisana z talentem i chłoszcząca na czasie 
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Zapewniają także, że p. Boinvillićts prezes. se- 
keji spraw wewbętrżnych w radzie stańu, weżwa- 
ny dò Cesarza do Fontainebleau, nie wahał się o- 
świadczyć w energicznych wyrazach, jak. smutne 
tłómaczenia. wywołuje okólnik 0 którym mowa 
przez formę w jakićj jeśt ułożony. Cesarz miał 
bardzo uprzejmie słuchać p. Boinvilliers,biegała na- 
wet chwilowo pogłoska, że p. preżes sekcjispraw 
wównętrznych, ma otrzythać inińnisterstwo tegoż 
nazwiska. Możemy kategorycznić zapewnić Zé tak 
nie jest, ale w każdym razie mowa p. Boińvilliers 
nie pozostała bez skutku. S 

Ostatnie wiadomosci ostahie kwestji algierskićj 
są następujące: Xiąże Napoleon mieć będzie ty- 
tuł namiestnika cesarskiegó, zupełną nieżawisłość 
od wszystkich ministerstw wyjąwszy wojny i ma- 
rynarki; miljon listy EEE i jak wiadomo bez 
graniczną władzę co do wszystkich nominacji i 
zmian w ósobach. Mówią, Że budżet Algierji 
podwyższony zóstanie o 12. lab 14 miljónów, 
przynajmnićj na parę lat, w skutku róbót oko- 
ło kolei żelaznych. W takich warunkach pró- 
jekt ten ma dopiero być przedstawióńy radzie 
MCAL |. >, 

Mówią, że Cesarż w Fontainebleau oddaje się 
ćwiczeniom ciała, mogącym utrzymywać i rozwi- 
jać jego fizyczne siły. Jego; Ces. Mość często uży- 
wa przejażdżki na wodzie w małeń czółnie, sam 
robiąc wiosłem. Sde IQ 1 i 

Stan pana de Póne nie pózostawia prawie iia- 
dźiei, żeby dzisiejszą noć przeżył. Ojciec jegó, ja“ 
ko strona cywilna, wytoeżyć chce process jego 
żabójcy. YB (Indep. Belge). 

— Już od grudnia zeszłego toku, mianowanie 
xięcia Ludwika Napoleona wielkórządcą Algiecji 
pòd jakim bądź tytułem. jest przedmiotem narad 
i negocjacji najprzód pomiędży Tuilieries i Palais 
Royal, a powtóre między przeciwnikańii i stro 
nikami tego projektu w wyższych sferach. Stąd 
tak wiele sprzecznych z sobą pogłosek, które wsży- 
stkie mnićj albo więećj są uzasadnione; bo zdaje 
się być pewnóm. że już. Wielokrotnie pofzucanó 
tén projekt i tyleż razy brano się do ńiego na no- 
wo, aż nakoniec główńy kamień o który się wszyt 
stko dotąd jeśli nie rozbijało, to przynajmniej za- 
haczało, szcżęśliwie usunięty żóstał. Najgłówniej- 
szą bowiem trudnością było znaleźć kombinację, 
któraby żadowoliła w zupółnośći pretensje jedne- 
go z dwóch „xiążąt francazkich,« nie przynosząc 
jednakże najmniejszej szkódy zasadzie i faktowi 
jedności w naczelnem dówództwie armji frańcuz: 
kiej; bo z początku jak słychać, xiąże Napoleon 
nie inaczój przyjąć chciał proponowane mu przez 
Cesarza wysokie stanowisko, w Algietji, jak pod 
warunkiem, Że nietylko zafząd cywilny kolonii, 
ale i dowództwo tamtejsżćj arthji żóstanie mu 
óddanę. Rozmiaitego rodzaju wpływy powstawa- 
ły przeciw temu żądaniu, i nakoniec zgodzono się 
na to, Że władze cywilne i wójskówe żostaną mię- 
dzy sobą rozłączone, to jest że xiąże jakó namie- 
stnik Cesarski zostanie postawiony ta czele wła- 
dży cywilńój, władza wojskowa zaś pozostanie 
w swoich dotychczasowych stosunkach względetn 
ministerstwa wojny., Urządzenie to pozwala wno- 
sić, że nie ma Żadnego powodu óbawiać się jakich 
kolwiek nadażyć ze: strony xięcia' namiestnika 
i że owszem, liczyć należy na, pęwno, że potra- 
fi utrzymaćsię najściślćj w grańicach swoich attry- 
bućji władzy. Właściwym celém Cesarza jest 
wprawić w dzielny ruch i postęp kolonizację Al- 
gierji, co pod militarnym. zarządem nie mogło 
rozwijać się w sposobie pożądanym, a zarazem 
przez wybór Xięcia tak blisko tronu stojącego na- 
dać Afryce franeuzkićj czy też 'Frańcji afrykań- 
skićj, szczególnie w oczach Anglji, należny jej 
błaskinaleźną jéj ważność znaczenia,poniewaź An- 
$lja-przynajmnićj nie może jakoś dotąd przekonać 
się, żeby podbój dawnego zbojeckiego gniazda be- 
jów i połączonych z niem obszernych przestrzeni 
bogatćj w różnorodhe skarby afrykańskićj ziemi, 
inaczćj uważać jak tymczasową posiadłość Frańcji. 

m Wiadomość „że lordowię. admiralicji, an- 
gielskićj zarządzili wielką demonstrację floty na 
czas, w którym eskadty fraticuzkie mają się skon- 
centrować w Cherbóurg, sprawiła tu w Paryżu 
niejakie wrażenie, Wielu- sądzi, że wiadomość ta 
potrzebuje potwierdzenia; gorączkowi optymiści 
utrzymują, że rząd angielski zamierza wyprawić 
dla Cesarza w czasie jego pobytu w Cherbourg 
świetną manifestację przyjaźni i uszanowania, ale 
ci co wszystko-czarno widzą, a ci stanowią więk- 
Szość, uważają w mowie będące zarządzenie ja- 
ko dowód nieufności względem rządu francuzkiego. 
Być może że i jedno jest prawdziwe i drugie nie 


a i 


owiadujemy się dziś, że xiąże Mónaco tyl- 
ko. miasta Mentone i Roccabrunte odstąpił Sardy- 
njiża pewnóm piebiężnóm wytagrodżenńieśn, 4 mia- 
sto Monaco zatrżymał sobie ż zachowaniem naj“ 
rozciąglejszćj władzy udzielteśó panującego nio- 
narchy pod opieką Piemontu. Układy w tym przed- 
miocie prowadził hr. Pallieri, radca izby obrachun= 
kowćj w Turynie. (Neue Pr. Zeit.) 
> "HISZPANIA 0 

Madryt.21 Maja. Jak Góacetta ż dnia dzisiej- 
szego donosi, królowa i król przyjmowali w dniu 
wczorajszym lorda Howden na prywatnem pó- 
słuchaniu. Poseł W. Brytanji złożył zarazem li- 
sty odwołujące go. Tenze lord Howden podpisał 
5,000 realów składki na pomnik dla Marilla. 

(Preussischer St. Anzetger). 

2 EURO : 

Piszą ż Cetynji 16g0 maja o dwóch raportach 
ód wójewódy Mirko Petrowicz Niegos i ód pre- 
zydeńta senatu eżarnogórskiego do xięcia Danje- 
la, w przedmiocie bitwy 1lgo maja. Według tych 
rapórtów, piechota turecka uderzyła hajprzód na 
lewe 'skrzydło czatnogórców; strata tutków “po 
dawaną jest na 208 poległych, a czarnogórców na 
55 poległych i 110 rannych. Drugi raportdo xię- 
cia Daniela, zaczyna się od słów: wWielki zwy= 
cięzeo, xiąże walecznych czarnogórców!« Wedłu 
tego raportu, z 13,000 armji tureckićj, w dnia 1 
maja umknęło zaledwie 200 lub 300, aby opowie- 
dzieć swoim jak się czarnogórcy za swój kraj biją. 
Dalój dodano: Nasi wojownicy zcięli 7000 głów 
tureckich i żabrąli 8' dział, 1200 okułbaeżónych 
koti i 500 namiotów, a broni i bogatych innych 
łupów nie można źliczyć. Połe bitwy podobne jest 
wyciętemu lasowi, a stosy trupów.turedkich okro= 
pnie wyglądają. Zestrony turków, poległo dwóch 
pasżów. Głowa jedńego ż nich, odwiętą” została 
przeż walecznego kapitana Hlia Djekanież z Casa; 
drugi padł pod ciosem chorążego gwardji przy- 
bocznćj J. X. Mości. (Staats Anz.) 

. W”EVO © Y: 

Dzienniki utrzymują, iż król neapolitański o- 
znajmił gotowość przyjęcia decyzji Pruss w spra- 
wie o statek Cagliari. Nowina ta zdaje się wy- 
magać potwierdzenia. Prussy, które reprezento- 
wały Neapol od chwili zerwania dyplomatyczne- 
go pomiędzy tem ostatniem państwem a Francją 
i Anglją, kto wie, czy byłyby dość beżstrońne 
względem Sardynii. TAREA ż słusznych bardzo 
względów wnositny, iż drugorzędne mocatstwo 
wybranem będzie za pośrednika, jeżeli sprawa nie 
żałatwi się wprost pomiędzy dworami Neapolu i 


Turynu. | (Le Nord.) 
BARONIEKÓŃA LUTERACEH A, 
Ye. 
(Patrz Ner- Kroniki 123.) 
PAMIĘTNIKI KURATORA MAGAZYNÓW, zapisał An- 


toni Nowosielski. Warszawa, u H: Natansona, 
Tom 1. Cena rsr.: 1. 


„Sżereg szkiców $ obrazków w rodzaju Caltota 
i Hogartha, do których domięszane kilka kontu- 
rów do innego rodzaju należących, jak zapowia 
da autor w przedmowie, ostrzegając następnie, że 
„wzory tej galerji dziwaków gromadziły się w gło- 
wie jego przez cały ciąg żywota i nie są odbi- 
ciem jakićj części pówiatu, lecz możnaby (niemi 
śmiało kilka gubernji zaludnić.* Gdyby nie to 
ostrzeżenie, smutne bardzo uniósłby pojęcie czy- 
telnik o obywatelach Ukrainy, a nawet i o wy- 
bieranym prżeż nich urzędniku, kuratorze mága- 
żyhów, którego nieznają, niesłuchają, a nawet 
przez ekonoma czy rządcę datkiem chcą ujmować. 
Pan kurator bowiem zaraz pó powrocie z uniwer- 
sytetu, na ten urząd obrany, objeźdźa powiat dla 
przekonania się o stanie powierzonych jego nad- 
zorowi gromadzkich magazynów zbożowych; znaj . 
duje wprawdzie takowe w najgofszym stanie, lecz 
zato zyskuje sposobność poznania swoich współ: 
powietników, których następnie opisuje w tych 
pamiętnikach. Cały szereg tych szkiców uważać 
należy zgodnie z myślą autora, tylko za text do 
rysunków jakiego polskiego Gavarniego;.. brak 
wszędzię głębszego zastanowienia się i wyższego 
poglądu, a co za smutne typy! Mężźczyzńi wszy- 
sey głupcy bez wykształcenia, pijacy, zaniedba- 
ni; Żony znowu, albo.baby swarliwe, przewodzą- 
ce w domu, albo suchotuiće upadające pod brze- 
mieniem lost, co ich związał z takimi mężami: 
Nad panną Zófją dłużój zattzymał się autor; i to 
charakter nie sympatyczny a dość pospolity: kó= 
bieta światowa, załotńia, umiejąca się -do każdego 


ze kę redoteaEtoiy 


zastosować, aby każdego podbić; chce się okazać 
wszystkiem, nie będąc w istocie niczem, jak ją o- 
kreślił pan Stefan, jéj kuzyn. Ten ża to pozyskał 
życzliwość pana kuratora: młody, wykształcony 
w duchu postępowym, lubo zbyt może lgnie do 
żagramiey, może posłużyć za przykład dla mło* 
dych obywateli, Wzór zachćj niewiasty przedsta- 
wia nam autór'w pani kasztelanicowćj; ta idzie 


; torem ćnotliwych staropolskich matron, ,„pzękna, 


poważna, blada, podobna do obrazu jukiej swig- 
téj niewiasty,‘ a nawet zdawało 'się autorowi, 
patrząc nania, „że wizi przed sobą postać św. 
Teressy, atbo' św. Katarzyny: Seneńskićj. Wie 
mając dzieci, pani kasztelanieowa nie skamtienta- 
ła sercem, otwarła w piersi źródło wiecznój:mt- 
łości,* otoczyła się rojem przybranych dziatek; 
zajmując się ich wychowaniem; chłopców /pósy- 
łała do szkół, a dziewćżąt. 22/25 kształciła /przy 
sobie; w jéj domu, oprócz kapelana: kapicyna, 
poznaje pan kurator znakomitego lekarza, a za- 
razem teologa i zapalonego zwolennika magnety 

zmu, żywiącego to błogie przekonanie, iż ,,przyjj- 
dą czasy; że choroba będzie .mustała ustąpić z or- 
gantzmu, samą potęgą woli 'autora,;* szczęśliwe 
czasy, kiedy się mamy obywać beż lekarzy i apte= 
ki; w eóż się wtedy obrócą fakulteta medyczne! 
W Pamiętnikach autor pomimo kuunorystycznego 
usposobienia, poddaje! się chętnie wpływowi:po- 
ezji, lubi zastanawiać się nad obrazami przyrody, 
z upodobaniem kreśli wrażenia nocy letniej, 
wdzięcznie opisuje ukraińską pasiekę.. starego 
wieśniaka.i jego rodźinę:' Szkoda tylko, że dbając 
o czystość języka u innych, sam prowinejońali- 
zmów używa, których 'znaczenia domyślać «się 
trzeba, np. mówi: sż/ifrzany piec, żaby konkaję, 
cykady dzwonią, objaśnia: nas przytem, że ma 
Ukrainie komary s3e/mo$kokąsają. Porównań poe- 
tycznych siła w Pamiętnikach, ałć w wyborze ich, 
tak znakomity krytyk z profeśsji jak p. Nowosiel- 
ski, mógłcy być snnićj wybrednym, niekaźdy bò- 
wiem jest w'stanie ocenić tak piękne zwroty, jak 
np. następujące: „klony rożczepićrzają nadstobą 
tysiące swoich liści, jakby tysiące łap niedźwie- 
dzich,* albó >„chmtelpoobsżywał gałęzie tópoli 
złotą frendzią, z nićj dostał się: na wierzchołek 
stropu i kominów i ziąd okrył dach cały jednym 
zielonym +kobiercem, spadającym hu ścianóm 
w ksztalcie festonów.* Z tem wszystkiem, żnajdą 
się jednak w Pamiętnikach prawdziwie piękne u- 
stępy, jak o pieśniach ukraińskich, poloneżie 
Ogińskiego, lubo znowu przy nich trywjalnie wy- 
glądają szczegóły o Marcowika, <À wdiuszce, albo 
epizod kończący Pamiętniki, jakby pour la bonne 
bouche zachowany, o bonie szwajcatce i wyjątek 
z podsłuchanćj konwetsacji frańcuzkićj. Jeđneni 
słowem, Pamiętniki należą do liczby xiążek, ja- 
kich wiele w literaturze naszćj pósiadamy, a któż 
re raz tylko przeczytać można, bo wracać się do 
nich nie ma pó e0, a jednak od pana Nowosiel- 
skiego mieliśmy prawo spodziewać się czegoś le- 
pszego. 


WYPRAWA PO ŻONĘ, pówżeść w dwóch tomach prźeł 
J. Korzeniowskiego. Petersburg, nakładem B. M. 
Wolffa: 1858. Cena rsr. 2 kop. 50, 

Pan Xawery, młodzieniec przystojny, rozumny, 
wykształcony, wegając prozbom matki i ciotki, 
jedzie w świat szukać żony, zbrojny kodexem ści- 
śle wyrozuimówanym i opartym na cudzych dó- 
świadczeniach. Kodex ten ż 15 artykułów żłóżo- 
ny, uświęcając zasadę, iż jedynym portem serca 
jest małżeństwo, najpiękniejszy poemat w życiu; 
przepisuje warunki, w jakich małżeństwo „to ma 
być zawierahem, i ostrożności, jakie w wyborze 
dozgonnćj przyjaciołki. zachować potrzeba; naka- 
zuje zbadać jćj stosunki z rodzicami, krewnemi, 
przyjaciółmi, służącemi,. a nawet obchodzenie Się 
ze zwierzętami, aby żtąd ò charakterze jéj módz 
wnioskować. Na drodze wszakże p. Xawery na- 
potyka wy padki nieprzewidziane kódexem, które 
wiarę w nieomylność tych przepisów zachwiaćby 
w nim powinny. Ucieczka córki karczmarki z do- 
mu matczynegó z kochankiem, Panny mówiącej 
po frańcużku i grającćj ha gitarze, głębokie md 
już uwagi nastręcza. Na rożstajnych drogach pó- 
znaje kapitana Zdarskiego, zwierza mu się z celu 
swojćj WyPrAY i jedzie z nim do faworytki ka- 
pitana, panny, Aawery. W drodze kapitan opo- 
Wiąda naszemu bóliaterowi: hisforję swego màt- 
żeństwa, ż panną, która przed tyranją nąpeóch 
uciekła do jego kwatery: i pórńimió najgorsżeg 
przykładu w. domu ojca, była najlepszą żoną. Na 
stępnie skteśla obraz ; ńajnieszczęśliwszego poy- 
cią rodziców panny Xawery, Kajetana i Kajeta- 


miji przypisując je fatulności ciqżącej zwykle nad 
„ "stadłami, jednakowe imiić tószącemi: Pan" Kaje- 
tan zatopiony*w badańiśch mitologicznych, nigdy 
nie wiedział co się na Bożym świecie dzieje, córka 
w Wew ichzajęgiachs dar- 
RAT GR. KITY WIA EJĄ Tazas 
ię jak najgorzéj: Jakkolwiek uprzedzony. nie- | 
'bardzó korzystnie, i zrażony widokiem pana Ka- | 
jetana, nasz młodzieniec jednak za bliższem po-| 
znaniem, uległ wpływowi jaki wywierała panna 
*Xawera na tych co ją otaczali, już myślał czy. 
w nićj nie znajdzie tćj, upragnionćj żony, kiedy 
nagły przyjazd jéj matki, rozstrojł wszystkie jego | 
myśli i marzenia. Widok tćj kobiety tyle wstrętu | 
i obawy.o przyszłość wzbudził w panu Xawerym, | 
że tłumiąc rozwijające się w sercu uczucia, argu- | 
mentami-swego kodexu i nowym. przez kapitana : 
nasuniętym aforyzmem 0 tożsamości imion, ium- 
knął wraz ż towarzyszem ód panńy Xawery. | 
W-karczmie'przy gościńcu dowiaduje się znowu. 
historji dwóch małżeństw: jednego; gdzie żona. 
wielce gospodarna ji praktyczna, wygórowanemi 
„zasadami potządku, męża do nędzy przyprowa- 
dziła; i drugiego, skojarzonego instynktowo, bez 
zachowania jakichkolwiek ostrożności kodexem | 
przepisanych. „U; pana, Stanisława, -na, licznem ze- 

braniu młodzieży, słyszy dziwne „historje o pan- 

nach „z okolicy, „a zarazem „nabiera: przekonania, 

że kodex jego żądną nie jest mowością «i że « mło- 

dzieżrtameczna mnićj więcójste same czynić: zwy-_ 
kła spostrzeżenia przy wyborże źońiy: Jedna pan- 

nia Kamilla wyszła cało śród pówszechnćj tobino- 
"wy; ' póznaje ją nasz bohater na balu u 'starości- 
ny i poznanie! to niezatarte czyni na nim wraże- | 
nić; odwiedza "zatem panne Kamillę, ulega jéj 

czarównemu'wpływowi i miłość jéj swoją wyzna- 
je. Kamilla z początku przyjmuje ofiarę jego rę- 
ki, ale późnićj zagadkowym listem odmawia mu, 
tłómacząc się, Że ani wiek, ani przeszłość ich nie 

$ dobrane i,radzi gdzieindzićj szukać ‘szczęścia. 
Xawery wraca. bez żony do domu i na tem koń- 
czy się wyprawą jego, przez pana Korzeniowskie- 
„goiopowiedziana. „Jakie wnioski, jaką naukę ma 

„czytelnik wyciągnąć, z przygód pana Xawerego, 
autor pozostawia domyślnośei jega, ale-przez to. 
stawią w kłopotliwem położeniu: tych, .co/w wy- 

-borze żony radziby korzystać, zeudzęgo doświad- 

czenia. W rozsądnym bowiem. i poezciwym wy- 

orze dozgonnćj towarzyszki życia, «każdy maićj 

więcćj kieruja:się. zasadami,! nadto 'szeżegółowo 

może rozwiniętemi w kodexie pana Xawerego, a 
chociaż on na ścisłem ich zachowaniu i zbytecz- 

nem kunktatorstwie przegrał sprawę, nie zawsze 
iten wygrać ją może, eo nieznając dobrze ani 
'panny, ani jéj rodziny, zaślubia ją, idąc tylko za 
instynktem serca— i serce bowiem zawodzi, Naj- 
lepszy może przykład przedstawia pan Stanisław, 

wybierając za żonę córkę swego opiekuna; ko- 
chał się w jćj matce i był od nićj kochańy, ale 
nie śmiał zerwać najświętszych węzłów wdzięcz 

ności i przyjaźni, niemogąc godziwie posiadać 

matki, przy jéj śmiertelnem łożu postanowił oże- 

"nié się ż«córką i odtąd czuwa nad wychowaniem 
i wykształceniem małćj dziewczynki, jak ojciec i) 
jak kochanek; Nie wszyscy jednak znaleźć się 
mogą w tem dziwnem położenia i czekać tak cier- 
pliwie, niejeden może obawiałby się, aby: Freno- 
lestes jaki nie popsuł tych pięknych zamiarów i 
nadziei. Sensu moralnego zatem niełatwo dopa- 
trzy czytelnik w tćj xiążce, ale za to znajdzie wie- 
le różnorodnych postaci, maszkicowanych  tra-| 
fnię z głęboką znajomością ludzi, dowie się wielu 
powiastek bardzo prawdopodobnych, i w końcu 
zawsze powie Bóg zapłać autorowi. Panny tylko 
w niebardzo korzystnem świetle wystawione na. 
zebraniu u pana Stanisława, mogą wystąpić z pre- 
tensjami do pana Korzeniowskiego, ale to juź nie 
nasza sprawa, jeśli ztąd wyjdzie jaka szermierka, 
my zostaniemy na boku, jako bezstronni swi- 
dzowie. 


7 Dowiakowska. 
* W porze jesiennéj. lub zimowéj, mając pienią 
dze, dla brzydkićj Pogody nie jedn wie ra mi 
zrsobą zrobić, gdzie, pójść. gdzie się obrócić, by 
Parę godzin jako tako zabić, „Więc chętnićj się 
idzie na jakikolwiek „koncert; „a jak ktoś powie+ 
dobrego nie znalazło” „tak samo bywa u-:koncer- 
tami; nie ma tak złego koncertu z któregoby się 
jakiejś korzyści nie odniosło. Może też skutkiem 


— |) — 


| tój maxymy; publiczność tak dła'*koncertów zo- 


boójętniała, Hona takowe wcale już chodzić nie 
chce! Gdy tymczasem,'skoro dobra opera na see- 
nie się ukaże, a nawet do ogródków, gdzie można 
znaleźć prawdziwie niezłą muzykę, tłumnie uczę- 
szcza. Widać że w miarę jak się do istotnie 
dobrćj muzyki upodobanie i smak ogółu wyrabia, 
zwiększą się wstręt do. egotycznych koncertów, 
a zatem korzyść oczewistą. Lecz na wiosnę lub 
w lecie, w chwili gdy natura roztacza przed nami 
największe swoje. bogactwa, gdy skarbami przy- 
rody nęci rozkosznie nasze zmysły widokiem roz- 
wijającego się: kwiecia, ożywezem ciepłem balsa- 
micznój atmosfery, sszmerem kołyszących się od 
miłego wietrzyku świeżych zielonością liści, świer- 
gotaniem wdzięcznych ptasząt, nucących > nieu- 
stannie hymn na cześć Najwyźszemu i splatają- 
cych swe wdzięki w jeden akord szczytnćój w na- 
turze harmonji.... 0! wtenczas komu poobcinane 
fantazje, watjacje i cały szereg solowo-koncer- 
towych sztuczek przyjemnym być może? Czyż 
nie lepićj pójść posłuchać owóćj cudnćj muzyki, 
jaka. natura przed nami roztacza. Bo natura to 
największa na świecie harmonistka; dziełą jéj od 
lat tysiąców zawsze świeże, zawsze piękne. 

W obecnéj porze, skoro;w święto albo w nie- 


„dzielę, dzień jest piękny i pogodny, wy szanowni 


czytelnicy obojętni jesteście na to, czy w godzi: 
nie południowćj jest jaki<koncert lab nie. Wam to 
wszystko jedno, bo wybierając pomiędzy dwugo- 
dzipnemi nudami w salach redutowych,: gdzieby- 
ście zmuszeni byli słuchać oklepanych utworków 
wysżłych z mody kompozytorów, a spacerami ja- 
kich wam Warszawajijćj.okolice.dostarczają, czyż 
jest podobieństwo „namyślać się nawet, oczywi- 
ście, wybieracie ostatnie, bo wam stokroć przyje- 
mniejsze i nikt wam za złe tego brać „nie może, 
Zresztą od czegoź jest muzyczny sprawozdawca? 
On; chociażby dusza jego wyrywała się gwałtem 
do widoku naszych pól zielonych, do szmeru:gwa- 
rzących pomiędzy sobą starych w saskim ogrodzie 
kasztanów; patrzących spokojnie na tyle minio- 
nych już pokoleń z każdym robiem cisnących się 
na ńówo pod opiekńńcze skrzydła ich szerokich 
konarów, on musi iść na koncert; a jeżeli obo- 
wiązki swoje sumiennie pojmuje, jeżeli sztukę i 
was czytelnicy szanuje, wysłucha go od początku 
do kóńca, by opowiedzieć co fjak się działo. 
Że owe koncerta od pewnego czasu rzadko kiedy 
w.treści są ciekawe, więc i sprawozdania o nich 
blade być muszą, bo gdzież: piszący ma szukać 
natebnienia gdysprzykutemw mimowolnie do ław- 
ki, koncertanci wlewają na przyklad w uszy kil- 
ka łyżek fantazji z, Łucja Lamermooru Artota, fan- 
tazji, z Lombardów; Vieuxtempsa, Walca,, Mazura, 
Ronda, 1a /a-Cłochette; marsza Marokańskiego, 
albo tukichsśpiewów jak. avji.Mercadantego, Pol: 
ki i. t. p. Doprawdy, żeòtakie mixiury zabójcze 
są, zatruwają na długo smak do muzyki koncer- 
tówej, a.sama myśl.o koncercie dreszczem wstrę: 
tu przejmuje calą nieszczęśliwego recenzenta isto? 
tę. Wszystkie te powyższe specyfiki i-wiele in- 


arych, dane były dnia 23 maja o godzinie 1ćj z pó: 


łudnia w saląch=redutowych::o artystach-zaś u; 
fridibp i takowe, należy inii teraz słów parę 
powiedziec. =n FAR i ; 
"Pań Swieczyn pierwszy skrzypek Jego Sułtań: 
skićj wysokości, nie jest artystą bez talentu, ton 
'ma dosyć mocny a przy czystój intonacji z przy- 
jemnością mógłby być sluchany, gdyby w pro- 
wadzeniu smyczka więcćj posiadał smaku arty- 
tycznego, więcćj wykończenia, a mnićj zarywa: 
nia w końcowych frazesach śpiewu. „ Czucie bo: 
wiem, jeżeli nie jest hamowane estetycznem poję- 
ciem deklamacji, staje się szkodliwsze nieraz dla 
wirtuoza, jak zupełny brak takowego, zwłaszcza 
jeżeli grającemu zbywa na mechanizmie, któren 
«w wykonaniu koncertowem. stanowi świetniejszą 
1 konieczną jego stronę. W fantazji z Lombardów 
| Łucji Lammermooru, pań Swieczyn powyrzucał 


| wazjacie i inne ustępy, z tąd tak kompozycje já- 
| ko i grający, wiele na tem stracili; bo pierwsze 


Wiosna i koncerta. PP, Swieczyn, Kanille, i panna i 


zpedukgo wa ue zostały do próstego z oper Möt- pour- 
rij artysta żaś ograniczywszy się do %Wykona- 


| nia samychii tylko melodji, nie mając jak powie- 


działem dostatecznej wytworności i smaku w od- 
daniu śpiewu, monotonnym był i z powodu gwał- 
townego nie kiedy zarywania smyczkiem, w spo- 
sób nieprzyjemny raził uszy słuchaczów. Z kom- 


pgageji SR pan Swieczyn odegrał trzy ka- |. 
wat: 


i tó jest; “Walca, Mazura i Rondo 4 la Clo- 
chette. „Układ ich dosyć zręczny, ale oryginaluo- 
ścią się nie zalecają. 

Mlody .fortepiaoista i towarzysz. koncertanta 


gą zastanowią nad niemi,a nierwą 


pari Kańille, podobał się powszechnie. „Gra jego 
miła, jasna, bogata w zasoby mechanizmu, ko- 
rzystne daje wyobrażenie 0 talencie tego młóde- 
go artysty, któren z czasem piękne zajmie miej- 
sce w rzędzie lepszych» na tym instrumencie Wir- 
tuozów. Oprócz Marsra: Marokańskiego,lieopal- 
da' Mayera i dwóch pomniejszych «sztuczek,pan 
-Kanille' wykonał Scherzo Chopina," a wykonał 
gładko; starannie i z pewnem wyższem pojęciem. 

Część wokalną tego koncertu, przyjęła massie- 
‘bie panna Dowiakowska. Nie dawno «z powoda 
jéj wystąpienia w S/radetli, mialem aposobność 
wyrzec slów kilka o talencie tćj-młodćj śpiewacz- 
ki; nie mam więc potrzeby powtarzać tego com 
już raz powiedział. . Życzyć.by. tylko należało, a- 
żeby panna Dowiakowska lepszy i stosowniejszy 
wybór czyniła gdy publicznie w koncertach chce 
występować. Głos jéj ani dosyć uformowany ani 
należycie” wyrobiony, 'by' takie kompozycje jak 
arja z jakićj opery Mercadantegoó, albo połka dla 
skończonćj i znakomitćj niegdyś śpiewaczki u- 
myślnie napisana, wydać się dobrze mogly. Łie- 
piej w takim razie zasięgnąć rady u ludzi do- 
świadczonych lub posiadających wyższe w sżtu- 
ce muzycznćj stanowisko, aniżeli własnym wyoo- 
rem się rządzić. Umiejętny wybór kompozycji 
mających służyć artyście do popisu, jest drugą 
połową talentu. Niechże panna Dowiakowską 
raczy o tem pamiętać, . niech się do „tego, zasto- 
suje, a z pewnością nigdy żałować nie będzie. 

M. K. 
(ARTYKUŁ NADESŁ *NVY) 

Dumania nad prawdą o duszy t Bogu, napisat 
tłomacz dziełu Nikolasu pod tytułem: Budanta fi- 
lozoficzne o chrystjanizmie 

Dumania mad prawdą o duszy st Bogu, nie 
są ani poematem odpowiadającym wymaganiom 
plastycznego klassycyzmu, ani fantazyjnym:utwo- 
rem romantyzmu hie są'ani zimnym poglądem 
skrzepłego doświadezaniem umysłu sani mło- 
dzieńczćj wyobrażni marzeniem, lub wrzącćj krwi 
wybuchem. 

Czem'więc są?  Utworem starca, który dażo 
przeżył, wiele doznał, nie mało wycierpiał: Poety 
którego lutni dźwięki łączą się w harmonijny a- 
kord z oddźwiękiem tego co się w duszy jego 
dzieje: 

„A gdy mą przeszłość Bogu dziś składam w ofierze 

„Daję żal, biorę litość, i nadzieję razem.* (1) 

Natehnienia poety, który zamknąwszy już:oczy 
na światowe ponęty, uszy na podszepty ambicji, 
wewnętrznym głosem zđaje się przemawiać: 

„Dusza moja! dziś tobie poświęcam me pienia, 

„Chcę żebrać w jedną całość własne twe natchnienia 

„Z tobą serce zespolić abyoddać wiernie 

„I róże twego życia i*twej drogi ciernie (2) 

Natchnieniem poety który się po za siebie 
nie oglądając, temi słowy odżywa: 

„Wszystko na co dziś. patrzę, przedemną ulata, 

„Mój świat niknąc pomału, zniknął prawie cały, 

„I już znikać zaczyna ma cielesna szata, 

„Dzięki Boże! tem bliżój do twej wiecznćj chwały. (3) 

Natchnieniem poety który majboleśniejsze ser- 
ca poniosłszy straty, towarzyszkę doczesnej,swój 
podróży żegna: 

„I tę co życiem mojem'była, wziąłeś Boże! 

„Tem samem jakbyś własne odebrał mi życie, „+ 

skecz mie —ja Żyję jeszeżej w modłachi'i pokorze, 

„By z nią wybłagać miejsce na twćj chwały szczy- 

cie” (4) 

Natchnieniem poety, który pieśń swą za 
mieniając w hymn, boleść składa u stóp krzyża 1 
powtarza: 

Boże! bądź wola Twoja. 

Kobieta uganiająca się jedynie za: zabawą: 
za wrzawą, za światem; młodzieniec powątpiewa- 
niem zachwiany, owiany. zepsuciem, w. pprap won 
ści zatopiony, i starzec: dochodzący % (4 kpi Q 
kresu pielgrzymki, niechaj weamg dor? ni Saksi 
nia nad prawdą o duszy i Boga, niech siĘ % uwa- 

tpięiź pierwszą 


uzna, iż najczęścićj żabawa czeżĄ, wsżawa głuchą 


ia światowość zostawia mood sobie. 


| Dnigi rumieńcem wstydu okryty, : pówtórzy 
z poetą: F zę 
dej więc od nas ofiar Po sprawiedliwy: 
Dając nam wszystko Panie! możesz żądać. wiele, 
"Ty chcesz tylko zasługi, za wielkie twe dziwy, 


a) Dumania nad prawdą o duszyi Bogut. CY 
(2; Dutnania K. -47 wE 
(3) Karta 102. 
(4) Karta 103. 


SSL widzieć godnych ciebie w własnem twojem dzie: 
les“ (5) 


Trzeci. wziąwszy rozbrat z. przeszłością, myśl | 


awoją utopi w niebie! 

Dumania odznaczają: się czystą polszczyzną 
wiersz gladki, choć ezasami mieco za nadto wy- 
pracowany, myśli głębokie, pelne prawdy, czer- 
pane w długićj znajomości serca ludzkiego, i:n a- 


bytćj nauce. Fomimo tego; nie jeden bardzićj wy- | 


magający krytyk: brak ruchu iżycia dumanio m 
zarzuci, sale możnaby odpowiedzieć (nu - nato, Że 
brak ruchu zastępuje spokój, a brak życia, na- 
dzieja tego co nas po za życiem czeka. L. P. 


(5) Dumania K. 100. 


DONEESIENWE A. 


Bank Polski. Podaje do powszechnćj wia- 
domości, że'w dniu 28 maja (9 czerwca) r. b. o go- 
dzinie 42ćj w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
banku » polskiego publiczna licytacja na sprzedaż ma- 
chin i innych przedmiotów po b. fabryce machin w do- 
brach Żarki pozostałych, a do zakładu rządowego ma- 
chin na Solcu sprowadzonych. Główne warunki prze- 
daży są następujące: 1) szacunek ogólny ustanawia się 
na summę rs. 4000, którą nabywca w ciągu cni 10ciu 
po odbytćj licytacji, wraz z postąpioną przewyżką, 
w gotowiźnie do kassy banku zapłacić jest obóowiąza- 
my. 2) Każdy przystępujący winien źłożyć na vadium 
rs. 1000 w gotowiznie, które nie utrzymującemu się 
przy licytacji, natychmiast zwrócone będzie, Każdy 
chęć kupna mający, machiny oraz przedmioty do sprze- 
daży tej należące, przejrzeć może w zakładzie rządo- 
wym machin na Solcu, zas warunki szczegółowe znaj- 
dują się w biarze naczelnika kancellarji banku polskie- 
go.— Warszawa dnia 28 kwietnia (10 maja). 1858 r.— 
Prezes, rzeczywisty radca stanu, (podpisano) B. Nie- 
pokojczycki, — Naczelmk kancelarji, radca kollegialny, 
(podpisano) Łubkowski. (Nr. 232—3). 


ibyrektor drogi żelaznćj Warszawsko- 
Wiedeńskićj. 

Mając na celu dogodność publiczności, pragnąc o+» 
raz utrzymać należyty pośpiech w expedjowaniu to> 
warów, produktów, lub innych ciężarów, drogą żelą- 
zną, widzę potrzebę przypomnieć, obowiązujące wtym 
względzie przepisy, a mianowicie $ 29 przepisów po- 
rządkowych drogi żelaznćj Warszawsko- Wiedeńskaćj, 
który opiewa jak następuje: Wszelkie towary, produ- 
kta, lub inne przedmioty do przewiezienia drogą żela- 
zną oddawane, opatrzone być powinny. 4. Listem 
frachtowym obejmującym, a) miejsce i datę oddania, 
b) opis i ilość pak, c) tychże znaki, numer, wagę i wy- 
szczególuienie przedmiotu wewnątrz znajdującego się, 
d) nazwisko i miejsce zamieszkania odbierającego. — 
Blankiety drukowane na takie listy frachtowe, są do 
nabycia w expedyturze towarów na każdćj stacji po 
kop. 1 za sztukę. Towary za innemi listami frachtowe- 
mi, przyjęte tylko będą„gdy na takowych expedytor 
poświadczy. „Zgodno z przepisami expedycji towarów 
drogi żełaznćj Warszawsko-Wiedeńskićj,* B. Dołą- 
czyć należy oddzielną deklarację na przedmioty takie, 
które przy wprowadzeniu do miast ulegają opłacie 
konsumcyjnćj. C. Podobnież dołączone być mają u- 
formalizowane świadectwa lub kwit urzędu celnego do 
takich przedmiotów, które ulegają wewnętrznćj kon- 
troli, i do tych, które za granicę mują być expedjowa- 
ne.— Warszawa dnia ł7 (29) maja 1858 roku. — Ro- 
senbaum. (Nr. 2654, 


HEDDED HERNE AA 


POSTASZOWICE 1 GORZKÓW 


W gubernji Radomskićj pow. Olkuskim odległe od 
miasta Żarek wiorst 7; od stacji, kolei żelaznćj Mysz- 
ków wiorst 43. rozległe na włók nowopolskich 66, 
morgów 9, prętów Ż2i pół, oszacowane przez bie- 
głych na rs. 25,361 kop. 40, bez inwentarza, sprze- 
dane będą przez publiczną licytację w drodże działów 
dnia 10 (22) czerwca 1858 roku, w trybunale cywil- 
nym guberni Radomskićj w Kielcach. Warunki sprze” 


daży przejrzeć można w kancelacji pisarza trybunału ;, dług których dobra te zawierają obszaru odziesiatyn 


— 6 — 
(Artykuł nadesłańy). — Są rzeczy na tym świecie, to 


was od kolebki prawie aż do ostatka dni naszych tra 
pią. Jedna z tych .plag.(notabene dia noszących obu- 
wie) są nagniotki Jak dalece zaś one u Europejczy> 
ków. są powszechne, dowodzi ta okoliczność: że Gór- 
cy tak nazwani.przez nas Czerkiesi, wziąwszy do nie- 
woli jeńca, o stopniu dystynkcji swego brańca, prze-, 
konywają się przez namacanie takowych na nogach. | 
Musi to być zresztą złe nielada, kiedy ono w przy- | 
słowie weszło, jak to widać z przysłowia o dolegają- 
cym trzewiku. Podług naszego zdsnia, człowiek któ- 
ry pomyślał o remedjam przeciwko temu złemu, žá , 
sługuje na wdzięczność, a sam środek przeciwko wy- 
tępieniu, "uważany być powińien za arcy zbawienny. 
Przekońawszy się z doszłych do nas pochwał 0 po- 
myślnaem dżiałaniu płynu na ich wygubienie, znajdują | 
cego się do sprzedania -w składzie różnych: towarów 
pana Konopackiego, przy ulicy -Krakowskie-Przedmie- 
ście -nrò 385, «(z powodu że płyn przesłany być nie 
może pocztą, przeto dobrzęby było, aby kupcy w gu- 
berniach Cesarstwa się zaopatrzyli), . sądzimy naszym 
obowiązkiem zdać o wynalazku tym. publiczną rela- 
cję, nadmieniając, że płyn o którym wyżćj mowa, bę- 
dący dotąd jednym z skuteczniejszych środków prze- 
ciwko ich wytępieniu, leczącym zarazem części ciała 
podległe odmrożeniu, sprzedaje się w flakowikach o- 
znaczonych nrem lszym i Zgim, wraz z przepisem 
tylko po rs. 4 —- Jan Grocholicki, b. vrzędmk, emeryt 
z gub. Kowieńskiej. (Nr. 262——1)  , 


Em. ZS. TRA "HE b MIE. 


INTERESSÓW OGÓLNYCH 


r . r . . 
pod firmą Józefa Cieslińskiego 
w Warszawie przy rogu ulic Kapitulnćj i Pod- 
wale Nr. 498 na dole. 

Nastręcza kupno, sprzedaż lub wydzierżawienie 
dóbr i domów, przyjmuje, ułatwia i informuje różne 
komissa, wskazuje kapitały do lokowania lub pożycze- 
nia, redaguje podania, prośby, umowy, zajmuje się 
tłam aczeniami z różnych języków. i na różne języki, 
przedstawia do wszelkich funkcji officjalistów, oraz 
polkii eudzoziemki uzdolnione do zarządu domu, stro- 
jów damskich, krawieczczyzuy lub handlu, zgoła po- 
dejmuje się wszelkich interesów socjalno-przemysło- 
wych, 'w najrozleglejszym zakresie, a istnieniem od lat 
6ciu, usprawiedliwia zaufanie jakiem go życzliwą pu- 
bliczność zaszczyca, 


KANTOR STRĘCZEŃ 


GUWERNANTEK I GUWERNERÓW 

pod firmą JSózefa Cieslińskiego 

Przedstawia guwernantki, nauczycielki i bony, u- 
zdolnione do wykładu nauk w różnym stopniu i do 
konwersacji w różnych jężykach, przytem różne łą- 
czące talenta, a pregnące się umieścić w królestwie 
lub Cesarstwie, niemnićj gawernerówi nauczycieli po- 
laków, franenzów i niemców, podejmujących się wyż- 
szej i niższej edukacji, metrów do wyższej matematy- 
ki, nauk przyrodzenych i fizyki, bnchalterji, języków 
starożytnych i nowszych, mianowicie. włoskiego i an- 
gielskiego, a wreszcie artystów do pauczania rysunków 
muzyki, śpiewu tańca i t. p. talentów. (Nr. 240—2), 


DOBRA MLOGINY ELONIYKI nt a 


w okręgu i powiecie Warszawskim po lewej stronie 
Wisły przy trakcie bitym do Nowogeorgiewska nad 
Wisłą położone, o 40 wiorst od Warszawy odległe, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację w. drodze 
działów między współwłaścicielami w dniu 3 (15) 
czerwca r. b. ń godzinie śćj po południu jako termi- 
nie do ostatecznego przysądzenia oznaczonym, Sprze- 
daż odbywać się będzie przed 'W. Glewickim assesso- 
rem trybunału, delegowanym w izbie audjencjonalnej ' 
wydziału 3go trybunała cywilnego w Warszawie © Li- 
eytacja zacznie się od summy rs. 282;685 kop. 80, ja- 
ko taxy. przez biegłych przysięgłych wynalezionćj. 
Vadium rs. 25,000. Mappy, rejestra pomiarowe, 'po- 


w Kielcach, tudzież: u patrona trybunału Edwarda! i 3,830 saż. 2240, czyli morgów.miary  nowopolskuićj 


Sielskiego, lub tóż na miejscu. (Nr. 251 —2y. 


ł 


7475 pr. kw. 128. Szczegółowy. opis dóbr i warunki 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
KAROLA BEYERA 


przeniesiony z ulicy Wareckiéj na HKrakowskic-Przedmicscie Wr. 
389, do dawnego domu PP. Wizytek: wprost Suskiego Placu pa pierwszém piętrze. 


W drukarni J.’ Uigrai>— Wolno drukować, —'Warszawa dia 2 


sprzedaży, prżejrzane być mogą: w kancellarji Karola 
Thieme obrońcy przy, senacie, sprzedaż tą popierając 
cego, lub w, kancellarji pisarza trybunału. wydz..3g0, + 
ą sol sir ają AN, ZĘB=>! ia 


NISIENIA RZEPY ŚCIERNISTEJ C 


której. na.mórg 300; prętowy,  wysiewa się. 3 funty, 
nadszedł świeży tran sport, do mojego składa nasion 
przy ulicy Senatorskićj obok ressursy, 1 sprzedaje się 
funt podługowatćj po 50 kep., okrągłćj 60 kop., żół- 
tej bortfeldskićj. 70 kop., małej teltowskićj 4 rs. zaś 
olbrzymićj- czyh turnipsu angielskiego w rozmaitych i 
najnowszych gatunkach po kop. 75, 80 i rs. 1. Co do 
uprawy powyższćj rzepy (Stoppel-Brach- Wasser v. 
Burguoder-Riiben), odwołuję się do praktycznego ar- 
tykułu, przez Wgo. Raszewskiego (w Nr. 27 Korre- 
spondenta przy gazecie Warszawskićj), z więlką zda: 
jomością opisanego. Oprócz tego polecam jeszcze kil- 
ka korcy koniczyny -czerwonćj, u maie w kommis do 
sprzedania złożonćj, korzec po rs.'24i 25, również łu- 
bin i kukurydze olbrzymią, koński ząb, zaś/do wysiewu 
w. jesieni marchew zwyczajną garniec po/kop: 45,1 
białą olbrzymią po kop. 75,—Dr, F. Betzhold. | w 

(Nr.:264— 4s 


PRZYJECHALI DOWARSZAWY., kiewica Konstancja żona 


Chrzanowski Alfred ob. 
z Wdowina nr 551, Czar- 
nomski Ant. ob. z gub. Po- 
dolskićj nr 634, Czeczot 
Tytus ob. z gub. Grodzień- 
skićj nr 625, Grąbczewski 
Stan. oby... z Pułtuska nr 
556, Konarzewski Jan ob: 
z Stawiszyna nr 585, De- 
siewski Jan ob. z Rataj nr 
570, X. Miszewski Jakób 
pleban z Janowa nr 500, 
Majewski Karol ob. z Dę- 
bień nr 625, Piechowski 
Xaw. oby. z Gutkowie nr 
585, Rakowiecki Karol ob. 
z Sypniewa nr 556, Sokol- 
nicki Jan ob. z Domanie- 
wic nr 551, Sałubowski 


urzędnika z Poznania nr 
615, Słuwecki Michał oby. 
ż Paryża nr 414. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. - 
Bysze oski Leonard oby. 
do 'Wymysłowa, Drosze- 
wski Stan. oby. do Grabó- 
w ca, Dembowski Leon ob. 
do Klimontowa, Małacho- 
wski Hen. hr. do Końskieh, 
Rutkowski Ant. ob. da Dę- 
bowca,  Rzęwski Mikołaj 
sekr. koleg. do Kijowa, 
Stawiski Bronisław ob. do 
Modzel, Sulatycki Leopold 
ob. i Stempowski Józef ob. 
do gub. Podolskiej, Szczy- 
ciński Wład. inżynier do 
Petersburga, Mycielski Jó- 


Stan. oby. z Radzynia nr żef hr. do Poznania, Wie- 
414, Zelkowski Ludwik ób.  lopolski Józef hr. do Piit- 
z Wilezye nr 601, Rymar- Czowa. j : 

— Wczoraj odpłynęło na dół rzeki Wisły stat- 
kiem parowym Niemeń osób 44, przypłynęło zaś z do- 
łu statkiem Pilica osób 48. 

— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 340, wyjechało 423. 


HUNS GGIKEKEDW TYAMSZAWYDKAADCJ. 
dnia 1 Czerwca 1858 roku. 


TOO ZZ ZZ ZN ZOZ Z ZZL O za A 


żądano |. płacono: 
Wane ty, Rs. | kop.| Ra, | kop- 
Pół-imperjały rossyjskie . 402 =od m] 540.42 
Dukaty kollenderskie nowe ważue + = |—|-— | — 
Papiery. 
Obli. skar. (4%) za 100 rs. (opróez kup.) 4 90 | 65 | — | © 
Bilety skarbu Rrólestwa Polskie. (4%4,Y,) | — | — | — | —. 
Listy zastawue białe II okresu (oprocz E 
kupona) (4%) . za 100 złp. | — | — | — | — 
Listy zastawue białe Il okresu (oprócz 
kuponu) (4%) . za 15 rs. | 14 [81%] 14 [79% 
Obligacje cząstkowe na 500 zł. (oprócz £ 
kuponu) (495) 30400 0.406 —|-—]|-=|— 
Cert: banku na obl. cz. lit. A.na 300 zł. | — | — | — | — 
= a2 lit. B. na 200 zł, bez proc, | — | — | — | — 
w M z procentowe (5%) | — m, 1 
Dowody Kom. Cestr. Likwid. za 100 ił. —||<] = 
Nowa rossyjska pezyczka z roku: 1854 i 
oprocz kuponu (5%) . asd. 1021,98 | im. m7 
+ aa z z roku 1855 | — | — | — | — 
Akeje Głównego "Towarzystwa Rośsyj- | 5 
skiego dróg zelaznych, praemium. ian. | | |= | — 
Obligi Współki Żeglugi Parowej w Króle i 4 
stwie Polskiem (5%) za ra. 730 | 730] — | — | — 
W exie zdnia ZA z. m. ` I | Ba 
Beria =" „2. ta A0OTal. „9 .M.1,00% 3 
EE OR A e S OIU KAT Ape 3 19 
odaa>iGiiz ni toma teie ch Z 4054025 
wio et als „aosidHAPOTPAłSS KZK. mj ab jusios 
Hamburg « « «2 aiu 300. BMk. |2 M;| 150.-60 1.— | rr 
Lóudyn . . . 1Ft. St" |3M.| "6 | 68 e | — 
Móskwa . pog 100: Rs. k. t.l 99 pili Bipon im 
Petersburg . 100 Rs. f1 M.| 99 | 50 |.-ażvpz> 
s 5 moc EEEE Ve Roko shy |rok sro 
Parys . o « « +: +. 300Frau.]2 M.) 80 = | = 
„e ESD 2800 rak Jej 23 ei E i 
Wiedeń ... -q + 150ZŁ.R.]2 M.| 97 8 b — + 
Wrocław . ©. 100 Tał. |2 M == =P = 


Wartość kuponu bieżącego od obl, skar. Rs. — kop. 6714 

Í 13% „ad listów zastawnych kop. 26% 
sd.nówćj rossyjskiej pożyczki Rs. = kop, 687 qe 

TEATR WIELKI Jutro: Martas w. 
TEATR ROZMAITOSCI. Dziś: Ciołunia,—Ł07 
bzowianie.— Pojutrze pierwszy. raz nowa komedja 
w5cin aktach Więzy. IRE TA 
PERSPERTYWY TEATRALNE wynajmuje optyk. Pik,. ulica 


f (Xen 380,—29,) | Wiodawa Ner 476. 


Maja (2 Czerwca) 1858, — Starszy Cexzor, F, Sobieszezański. 


